
 

 

 

 

 

 

 

 

 

Antoni Marianowicz 

TRZY LIMERYKI 
O NIEWIEŚCIE OSZCZĘDNEJ 

Pewna niewiasta kiedyś w Karolajnie*) 
Smażyła placki na baranim łajnie 
W taki sposób dość rzadki 
Zużywała odpadki 
Bowiem oszczędna była nadzwyczajnie. 

 NIEUCZCIWA KONKURENCJA 
W pewnej osadzie tuż pod Salamanką 
Żył raz drogista z żoną kleptomanką, 
Nie dziw więc, że w ich sklepie 
Handel szedł coraz lepiej, 
Zaś konkurenci w kasach mieli manco.  

TRAGEDIA RODZICIELSKA 
Był noworodek kiedyś pod Cordovą, 
Co się załatwiał na seledynowo, 
Więc rodzice z udręką 
Już machnąwszy nań ręką, 
Rozpoczęli na nowo ab ovo. 

*) Carolina. 


